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Kontakty ze środowiskiem „Spotkań”
Jesteśmy zaprzyjaźnieni, tak że spotykamy się przy różnych okazjach, prywatnie i
organizuję czasami tam z innymi spotkania czy z ojcem Ludwikiem, już nie tylko tych
osób, ale całych rodzin, od czasu do czasu się zjeżdżamy wszyscy. Organizowałam
przez  kilka  kolejnych  lat  takie  spotkania  właśnie  osób  związanych  z  ojcem
Ludwikiem, ale to przed wszystkim lubelskie środowisko, no to przede wszystkim
„Spotkania”. Spotykaliśmy się w fundacji Szczęśliwe Dzieciństwo w Motyczu, nasze
dzieci się też spotykały już same z ojcem Ludwikiem. I jakie osoby się tam spotykały?
No, właściwie wszystkie, które wtedy uczestniczyły w tym ruchu „Spotkań”. Może z
zagranicy to nie, zresztą nie wiem, kto tam za granicą [jest], no bo Jeglińskiego nie
znałam i nie poznałam, do tej pory nie znam i, no, on uczestniczył, ale to gdzieś tam
był dla mnie niedostępny, nieosiągalny, ja nie miałam z nim żadnych kontaktów. Jasiu
Stepek nieżyjący już wyjechał do Francji, potem wrócił z tej Francji, już po [19]89
roku, z nim już potem nie miałam kontaktu, z żoną, z dziećmi to się znowu spotykamy
czy  u  Bożeny  Wronikowskiej  w  Niedrzwicy,  bo  ona  poza  Lublinem w tej  chwili
mieszka. Tak że tam się też spotykamy, jeszcze Janusz Krupski, Bazydło.
Razem pracowaliśmy, razem się robiło, mieliśmy do siebie zaufanie, jakoś nigdy nie
zawiedliśmy.  Byliśmy w jednym środowisku,  więc się  spotykaliśmy oczywiście  i
współpracowało się, no bo to i ten kolportaż, to wszystko, no to przecież gdzieś tam
ciągle  były  te  styki,  nie  tylko na spotkaniach w salonie  u  Wronikowskich,  ale  w
różnych innych miejscach. 
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